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MIESIĘCZNIK POLITYCZNO - SPOŁECZNY

„ Socjalizm, aby się kiedyś siać wszechludzkim, 
powinien wprzód stać się narodowy m.“

A. M i c k i e w i c z  , T r y b u n a  L u d ó w 11.

T  K E S C :  J . Ł A G O W S K I . Polska a Zachód i R osja . A . S Z . Polska
w uściskach karteli. J . K U R Z Y N A . T eraźniejsza  i przyszła sy
tuacja gospodarcza Polski. — Z  Życia  politycznego stronnictw, Ferment 
w P. P. S. R . S T A Ń S K I . E w olucja  D em okracj;. —  O d naszych
korespondentów. Grabarze ludzkości,

J. Ł A G O W S K I.

P O L S K A  A Z A C H Ó D  S R O S J A .
W zrost dążeń rewizjonistycznych w Niemczech, a w szcze

gólności agifacj, za odebraniem Polsce Pomorza i Śląska, milczenie 
oficjalnych kól państw zachodnio - europejskich w tej sprawie, 
przychylne dla rozbudzonej na nowo zaborczości germańskiej —  
głosy wpływowych polityków niektórych, poważnych państw, p rzy
znanie zasadniczego równo-uprawnienia zbrojeń dla Niemiec  —  
oznaczają kruszenie się podstawy obecnego akladu rzeczy w E u 
ropie —  Traktatu Wersalskiego

Polska nie może obojętnie spoglądać na odbywającą się ewo
lucję polityczną: reaguje —  wzmocnieniem wewnętrznej siły pak
tem o rueagresję z Rosją, zmianą długoletniego stosunku polityki 
zagranicznej, wzmożoną ruchliwością zagranicy, ewolucją nastro
jów  w stosunku do wschodniego sąsiada.

C zy to wszystko,na co zdobyć się może nasza polityka zagraniczna?

Zachodnia Europa przyzwyczaiła żyjący z łaski i podniety przyjacTel-
się traktowae*Polskę, jako twór po- skich mocarstw zachodnich. Do utrzy-
zbawiony omal samodzielnego życia, mania tego przyzwyczajenia przy-
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czyniła siu również sama Polski 
przez swych kierowników polityki 
zagranicznej, potulnych baranków, 
którzy pięknie się kłaniali i pacierz 
dyplomatyczny mówili za panią mat
ką. Tymczasem krzepło państwo pol
skie, krzepła i jego myśl polityczna, 
wzrastało poczucie samodzielności, 
zdolności prowadzenia własnej poli
tyki zagranicznej.

I gdy przed jakimś czasem akcja 
rewizjonistyczna Niemiec, rozzuch
walona biernością wynikającą z jed
nej strony z impasu gospodarczego 
w jakie wpędził je światowy kryzys, 
z drugiej zaś strony —  spowodowa
na umiejętną akcją propagandową, 
operującą przekupstwem sięgającym 
wpływowych czynników zagranicz
nych —  wyzysku]ąca przesilenie rzą
dowe i t. d., dosięgła kulminacyjne
go punktu swego napięcia — okaza
ło się, że Polska nie wyczerpała 
jeszcze wszelkich środków pokojo
wego zwalczania wrogiej ofenzywy 
niemieckiej, że posiada w ręku po
tężne atuty do gry dyplomatycznej, 
które wprawdzie odbiegają od tra
dycyjnej linji, zachowywanej od r. 
1918 —  lecz za to otwierają przed 
nami nowe perspektywy skuteczne
go odparcia bezczelnych, niczem nie
uzasadnionych ataków perspektywy 
nowego układu stosunków politycz
nych w Europie, zdolnego wzmocnić 
pozycje państwa i nadać mu kieru
nek zdecydowany i samodzielny.

Zawarcie paktu o nieagresję z 
Rosją Sowiecką, otwiera ten nowy 
etap w polityce zagranicznei Polski.

Położenie Rosji zmusza ją do da
leko idących ustępstw i szukania 
wspólnego języka z Polską.

Rosja zagrożona w Azji ofenzy-

W  P o l s c e  p r a c

wą Japonji, zmuszona troszczyć się 
o bezpieczeństwo i całość sWego te- 
rytorjum na wschodzie —  potrzebuje 
spokoju na zachodzie.

Przyjście do właozy w Niemczech 
Hitlera, klóry w programie polhyki 
zagranicznej swej partji wysuwa ha
sło krucjaty światowej przeciw So
wietom —  jeszcze w większym sto
pniu stwarza dogodne warunki dla 
polityki porozumienia polsko - rosyj
skiego, opartego na wzajemności in
teresów. W  ten sposób zarysowuje 
się na wschodzie Europy nowy u- 
kład polityczny w którym, jako zr Jio- 
we filary wyłaniają się Polska i 
Rosja, a jako dalsze ogniwa całości 
—  Czechosłowacja, Jugosławja i pań
stwa nadbałkańskie.

Ten nowy blok, przeważnie sło
wiański, byłby powmłany z jednej 
strony do skutecznego zagwaranto
wania pokoju w Europm na dłuższy 
okres, z drugiej zaś strony do po
skromienia zaborczych, imperialisty
cznych dążeń niemieckich, które są 
obecnie największym burzycielem te
go pokoju, prowokotorami wojny.

Jeden tylko warunek musi być 
wymagany od Rosji, jako kontrahen
ta: szczerości i jeszcze raz szczerości.

A jedynym dowodem szczerości 
ze strony Rosji w stosunku do Pol
ski może być —  zerwanie umowy 
rosyjsko - niemieckiej zawartej w 
Rapallo. Dopóki istnieje traktat Ra- 
pallo nie można być pewnym, nie 
można mieć całkowitego zaufania do 
posunięć Sowieckich, znanych z chy- 
trości i podstępów.

Dlatego powiadamy: osiągniecie 
porozumienia polsko - rosyjski?go 
możliwe jest jedynie na gruzach 
Rapallo.

a d l a  P o l a k ó w !
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A. SZ.

Pol ska  w u ś c i s ka ch  kartel i .
Kapitalizm polski, idąc za przy

kładem kapitalizmu międzynarodo
wego, wszedł w okres koncentracji 
i kartelizaeji przemysłu. Szczególnie 
kartelizacja czyni u nas bardzo szyb
kie postępy dzięki tendencjom kar- 
telizacyjnym obecnego przemysłu i 
nadziejom, jakie polskie sfery ofi
cjalne pokładają w kartelizaeji. Osta
tnia mowa ministra Przemysłu i Han
dlu, Zarzyckiego, wskazuje, że Pol
ska wchodzi na wskazaną wyżej dro
gę organizowania się przemysłu. Rząd 
zdecydowany jest bowiem nietylko 
kartelizaeję popierać, ale tam, gdzie 
natrafia ona na pewne trudności, — 
ułatwiać, a nawet przymusowo wpro
wadzać.

Społeczeństwo polskie, a przede- 
wszystkiem świat pracy: robotnicy 
i chłopi— winni zająófbkreslone sta
nowisko w'obec karteli, których prze
możny w'pływ zaczyna się Coraz mo
cniej przejawiać w życiu gospodar- 
czem, politycznem i społe.ćznem. 
Szczególnie jaskrawo wystąpiły pe
wne skutki kartelizaeji w życiu mas 
robotniczo-chłopskich. Ceny artyku
łów skartelizowanych -mimo spadku 
ogólnego poziomu cen i nacisku Rzą
du— są stałe, a nawet w niektórych 
wypadkach się podniosły, jeżeli zaś 
gdzieniegdzie się obniżyły, to mini
malnie. Ofenzywa karteli ogromnie 
się zaostrzyła wobec mas pracują
cych, czego dowodem jest obrywanie 
zarobkową redukowanie robotników, 
atak na zdobyczep socjalne i t. d. 
Przedewszystkiem zatem świat pra
cy jest zainteresowany wr zrozumie
niu znaczenia kartelizaeji i zajęciu 
określonego, rzeczowego wobec niej 
stanowiska. Konieczność zajęcia te
go stanowiska jest teinwięcej wska
zana, że kartele pzzyśpieszają ogro

mnie proces uspołecznienia środkow 
produkcji, że z nieuchronną koniecz
nością zbliżają chwilę decydującej 
walki o zwycięstwo mas pracują
cych.

Kartele zaprzeczeniem kapita
lizmu.

Podstawową zasadą kapitalizmu 
— poza prywratną własnością — jest 
wolna konkurencja, która -  zdaniem 
liberalistów gospodarczych —  jest 
czynnikiem postępu gospodarczego. 
Dzięki niej inicjatywa prywatna zdo
bywa się na najwyższe sukcesy, po
zwalając dojść do wpływów gospo
darczych jednostkom silnym i tw'ór- 
czym. W olna konkurencja prócz te
go automatycznie reguluje cenę 
sprzedażną towarów1 wyprodukowa
nych, zniżając ją do granic niewiele 
przewyższających istotne koszta pro
dukcyjne oraz stwarza harmonję, ró
wnowagę między podażą i popytem. 
Życic już dawno wykazało niesłusz
ność i nierzeezowość" tych argumen
tową a dzisiaj sam kapitalizm zaczy
na wkraczać w stadjum gospodarcze, 
które jest zaprzeczeniem zasady wol
nej konkurencji i wszystkich (kon- 
sekwencyj) zjawisk z nią związa
nych. Tendencja przemysłu do kar
telizaeji jest niczem innem jak ści
ślejszym porozumieniem przedsię
biorstw jednej gałęzi produkcyjnej, 
w celu zmonopolizowania: produkcji, 
podaży a czasem popytu. Wyelimi
nowanie z tych zjawisk gospodar
czych wolnej konkurencji mu stw'0- 
r /y ć  idealne warunki wyzysku kon
sumenta i robotnika. Kartel bowiem 
staje się wówczas panem życia i 
śmierci, jego wszechwładza zaczyna 
nawet docierać do czynników pań
stwowych, zmuszając je często do
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takich czy innych posunięć politycz
nych.

Klasycznym przykładem karteli- 
zacji i jej szkodliwych wpływów są 
Stany Zjednoczone* Jeżeli chodzi o 
Polskę^ to ruch kartelowy jest jeszcze 
młody, wszedł dopiero wT pierwsze 
stadjum choroby kapitalistycznej, 
lecz mimo to wykazuje już b. dużo 
złych stron, wywołując zjawiska go
spodarczo-społeczne bardzo niebez
pieczne*'dla Państwa i społeczeństwa, 
a przedewszystkiem mas robotniczo- 
chłopskich Kapitalizm polski, od
młodzony kartelizacją, która na miej
sce nieustannej walki gospodarczej 
kapitalistów między sobą, wprowa
dzała idealny pokój i zgodę— stał si§P 
agresywniejszym i bezczelniejszym 
w swych posunięcia^ h.

W ystąpił przeto wobec Rządu 
z projektem skreślenia zaległości po
datkowych w wysokości 1 iniljarda 
złotych i 200 milj. zł. ubezpieczenio
wych, wszczął skuteczną walKę ze 
zdobyczami socjalnemi; rozbił front 
mas robotniczo - chłopskich; obniżył 
niesłychanie poziom płac oraz wpro
wadził niespotykany, dotąd wyzysk 
klas pracujących, które dzisiaj są 
wobec niego zupełnie bezsilne.

Kryzys gospodarczy ułatwia wpra
wdzie zamachy kapitalizmu na świat 
pracy, lecz w dzisiejszych warun
kach najwięcej złego czyni karteliza- 
cja, która wprowadza na pole walk 
społecznych zorganizowany i zaso
bny kapitał przeciwTko zdezorganizo
wanemu, wynędzniałemu i bezsilnemu 
światowa pracy; która— dalej— miast 
stać się Czynnikiem postępu gospo
darczego, staje się źródłem wszela
kiego zła i zacofania społecznego i 
gospodarczego.

WprawRzie zwolennicy karteliza- 
cji powołują się na to, że karteliza- 
cja przez zmonopolizowanie produk
cji i podaży, ogranicza a nawet zno

si wmlną konkurencję z jej śźkodli- 
wemi konsekwencjami, jednak to uit? 
zaprzecza słuszności tego, cośmy wy
żej o kartelach powiedzieli.

Z całą gotowością zgadzamy się 
z tern. co mówią ci zwolennicy duir- 
telizacji, że wolna konkurencja je-1 
niesłychanie droga, gdyż wrywoluje 
kryzysy gospodarcze i walkę kouku- 
jrencyjną, która pochłania szalone su
my i si{$, szczególnie w wypadku t. 
zw, złośliwiej konkurencji —  lecz to 
nie skłania nas wcale do twieerdzej- 
nia, by kartelizacja w7 ustroju kapi
talistycznym zdobyła się na rolę iep- 
szą aniżeli wolna konkurencja. Kar
tel bowiem kapitalistyczny na ijj it j- 
sce wolnej konkurencji wprowadza 
monopol, który z całą bezwzględno
ścią wrykorzystuje dla celów egpi- 
stycznycnK-bDrzecznych bardzo czę
sto z interesem ogólnym. Produkcję 
zaczyna prowadzić pod kątem dora
źnych korzyści- Nie ilość i jakość, n- 
nawTet taniość towaru jest dla niego 
decydującym celem, lecz spekulacja, 
jaknajszybsze osiągnięcie maximum 
zysków.

Kartele polskie, choć jeszcze mło
de, dały się już poznać społeczeń
stwu z tej strony. Po utworzeniu 
kartelu żarówkowego ceny żarówek 
podskoczyły o 100 proc. wyżej. Dzi
sia j kartel ten sprzedaje żarówki po 
cenie około 2 zł., mimo, że cena ko
sztów produkcji żarówki dochodzi do 
60 gr. Takj^samo powstaniu kartelu 
drożdżowego towarzyszyła znaczna, 
choć niczein nieuzasadniona zwózka 
cen drożdży.

Te przykłady są dostateczrym 
przyczynkiem do zrozumienia zało
żeń, jakie kierują kapitalistami przy 
tworzeniu karteli.

Zwolennicy kartelizacji kapitali
stycznej powołują się w obronie kar
teli na to, że obniżają one wydatnie 
koszta prokukcyjne, że na miejsce
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przestarzałych i nieracjonalnych 11- 
rządzeń wprowadzają nowoczesne- 
metody pracy i produkcji.

Okazuje się jednak, i te argu
menty są wyssane z palca. Procesowi 
kartelizacji zawsze towmrzyszy okres 
niesłychanej spekulacją i zacofania 
gospodarczego. Przedsiębiorstwa źle 
produkujące otrzymują pewność, że 
żad'e'n konkurent nie będzie im prze
szkadzał, spoczywają przeto na lau- 
racb, nie myśląc o żadnych ulepsze
niach. Zdarzają się nawet wypadki, 
że kartele wykupują i niszczą gen- 
jalre wynalazki, k tóra in i zagrażają. 
Prócz tego bardzo w «*‘Q spekulan
tów dzięki kartelom wzbogaca się 
w sposób szybki a niespodziewany. 
Oto przykład. Z chwilą powstania 
kartelu drożdżowego w Polsce i pod 
skoczenia cen drożdży, zaczęło pcijrs 
wstawać mnóstwo drożdżowni t; zw. 
dzikich, które nie chciały wogóle na
leżeć^ do kartelu, uważały bowiem, 
że więcej mogą zarobić poza karte
lem. Zaczęły one poważnie zagrażać 
kartelowi, gdyz wykorzystując nie
zdrowe podwyższenie ceny, sprzeda
wały drożdże po cenie niższej od ce- 
cy kartelowej. Kartel stanął w7 obli- 

iczu zagadnienia:' albo obniżyć cene 
kartelowrą poniżej kosztów produk
cji, by zniszczyć w ten sposób prze
ciwnika, albo wykupić konkubenta. 
Zdecydowano się na to drugie. Wiele 
drożdżowni nie przedstawiających 
absolutnie żadnej wartości, wykupio
no po bajońskich cenach, napycha 
jąc w ten sposób kieszeń -spekulan
tów. Oczywista, że koszta tej spe
kulacji poniosło społeczeństwa. Dal
sze j spekulacji położyło kres zarzą
dzenie ograniczające liczbę koncesyj 
na drożdżownie. Echa tej Spraw7y 
odzywmją się w procośie Starzyński 
p-ko Olpińskiemu. Spokojnemu bytowi 
kartelu nic już nie zagrażało, bo na
wet- drożdże zagraniczne, obciążone

wysokim cłem ochronnem, nie przed 
stawiały niebezpieczeństwa. ..

Baronowie węglowi, acz jeszcze 
niezrzeązeni, a już wywierają dość 
silny nacisk odnośnie naszej,polity? 
ki węglowej, -Ijo samo i elektrownie■ 
Naeisk ich na Rząd musi z całą ko
niecznością się zwiększyć, gdy -stwm- 
rzą między sobą ściśldjsze porozu
mienie w rodzaju kartelu.

Jeżeli chodzi o wpływy politycz
ne i władzę faktyczną kapitału, to 
wzrastają one jekzrze więcej przy 
zjawisku t. zw. intengracji, to jest 
porozumieniu gospodarczem pewnych 
gałęzi przemysłowych zainteresowa
nych w wytwarzaniu pewnej grupy 
towarów, np.: nafty, i jej przetwo
rów. Powstanie takiego porozumie
nia gospodarczego, łączącego lub mo
gącego łączyć znaczną liczbę nawet 
karteli, m onopolizuje'odrazu pod je- 
dnein kierownictwem olbrzymią część 
wytwórczości, zwiększając przeto je
szcze więcdj1 władze kapitału.

Zaznaczyć należy, że gdy polity
ka kartelu lub zrzeszenia gospodar
czego wyższfegoi stopnia ■ (ihizw jeśl 
tu dużo), doprowadzi konkurenta do 
nędzy, gdy zacznie ,’śię kryżyś go
spodarczy-, to załamanie kartelu lub 
wymienionego zrześzenia czy poro
zumienia wyższego stopnia pociąga 
za sobą katastrofę polityczną i go
spodarczą.

Szkodliwe wpływy karteli ograni
czyć może w interesie publicznym 
uHfiwa kartelowa, któraby wprowa
dziła nad niemi kontrolę państwa i 
społeczeństwa. Wskazane byłoby 
wprowadzenie Rad Kartelowych, któ- 
reby składały się z przedstawicieli 
Rządu, przemysłu, pracy i konsump
cji. Zadaniem tych Rad byłoby ogra
niczenie samowoli karteli przez ogła
szanie ich bilahśów, normow7anie ce
ny, rozstrzyganie zatargów7 między 
robotnikami a kartelem i t. d.
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Przy wprowadzeniu kartelizacji i 
rad kartelowych organizacja walki 
społecznej między kapitałem a pracą 
wfeszłaby w wyższe stadjum organi
zacyjne. Przy wprowadzeniu nato- 
tńiast Samej kartelizacji bez Rad 
Kartelowych, wyzysk robotnika i 
chłopa wchodzi tylko i wyłącznie w 
wyższą formę organizacyjną wyzys
ku.

Domagamy się przeto z^ćałą sta
nowczością ustawy kartelowej, kto- 
raby uwzględniła interesy państwa 
i świata pracy.

Jest to jednak postulat doraźny.
My, Narodowi-Socjałiśoi, ni& wie

rzymy bowiem, by jakiekolwiek po
rozumienia gospodarcze kapitału szły 
na rzecz interesu ogólnego. Czynni
kiem decydującym w nich jest za
wsze interes prywatny i jakiekol
wiek, choćby najdalej idące ograni
czenia, nie zniosą samej zasady, że 
władza gospodarcza należy do pry
watnego kapitału. Ograniczenie zaś 
zupełne władzy prywatnego kapitału 
na rzecz dobra ogółu jest w ustroju 
kapitalistycznym nie do pomyślenia, 
gdyż byłoby jego zaprzeczeniem.

Masy robotnićze przeto w intere
sie dobra ogólnego muszą z całą 
stanowczością wystąpić do walki o 
władzę gospodarczą w kartelach i 
wyższych formach gospodarczych ka
pitalizmu

Prąd karlelizaeyjny i cała ewolu
cja obecnego przemysłu organizują 
nieustannie życie gospodarcze na 
rzecz planowei gospodarki społecz
nej. Z każdym dniem zbliża się mo
ment objęcia władzy gospodarczej 
w państwie przez proletarjat polski 
miast i wsi.

Trzeba teraz tylko, by świat pra
cy skupił się i zorganizował, zdobył 
świadomość, że przyszłość Państwa 
leży w jego krzepkich rękach i by 
przygotowywał się do objęcia wła
dzy politycznej i gospodarczej.

Ruch kartelizacyjny i ewolucja 
dzisiejszego kapitalizmu chwilowo 
nas zwyciężyły, lecz jest to Pyrru- 
sowe zwycięstwo, a dla mas pracu
jących zaDOwiedzią przyszłego i nie
dalekiego tryumfu.

Trzeba tylko w ten tryumf wie
rzyć, by go do siebie jaknajprędzej 
zbliżyć.

J. KURZYNA.

Teraźniejsza i przyszła sytuacja 
gospodarcza Polski

Drogi wyjścia z kry 
Porozumienia gospodarcze z

W dniu ‘24 stycznia b. r., odby
ło się posiedzenie sejmowej Komisji 
budżetowej, na którem dłuższe prze
mówienie, poświęcone sytuacji go
spodarczej Polski, wygłosił minister 
Przemysłu i Handlu — dr. Za
rzycki.

Przemówieniu temu pośwdęcamy 
swe uwagi, gdyż daje ono rzeczy
wisty obraz trudności gospodarczych 
w jakich znajduje się Polska i bez
nadziejności wysiłków ludzi, którzy-

zysu gospodarczego, 
państwami słowiańskiemu

by na platformie kapitalistycznej 
pragnęli widzieć przyszłości Polski.

Minister zanim przechodzi do zo
brazowania katastrofalnego położe
nia gospodan zego Polski — pocie
sza nas i siebie na wstępie, że Pol
ska ma czynny bilans handlowy, 
wynoszący 221,8 milj. zł. Sukces 
to jednak blady, jeżeli zważymy, że 
procenty od pożyczek zagranicznych 
wynoszą 500 milj. złotych, że zatem 
z kraju wrychodzi — biorąc tylko
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różnice tych dwóch pozycyj —  300 
mil,i. złotych rocznie.

Znaczenie tego sukcesu osłabia 
sam minister, stwierdzając, jego nie
stałość. Przy utrzymaniu bowiem 
czynnego bilansu handlowego go
spodarka Polski natrafia na szereg 
trudności wewnętrznych i między
narodowych.

Trudności wewnętrze — zdaniem 
ministra —  są następujące: zagma
twana sytuacja finansowa, początko
we stadjum wytwórczości w pewnych 
gałęziach przemysłowych, brak w y
robionego nastawienia eksportowego 
i zorganizowanego handlu eksporto
w ego.

Do przeszkód o charakterze mię
dzynarodowym zalicza minister: o- 
graniczenia importowe państw za
granicznych; zbyt liberalne umowy 
handlowe i układy kontyngentowe, 
zawarte jeszcze w okresie konjunk- 
tury a dotychczas niezrewidowane; 
bariery celne i dewizowe; trudności 
walutowe w Europie połudn. - środ
kowej; utrata najpierw rynku nie
m ieckiego, który do 1925 r. obej
mował 40°/o naszego wywozu, a póź
niej rynków zachodnich.

Na tle tej niepomyślnej sytuacji 
międzynarodowej naszego wywozu 
również niepomyślnie przedstawia się 
sytuacja wewnętrzna, która — w 
czasie płacenia przez Polskę różnych 
haraczów w postaci procentów od 
pożyczek —  nie może inaczej w y
glądać.

„W yw óz węgla — jak podaje mi
nister —  napotkał w ub. r. na zna
czne trudności, walcząc ze wzmożo
nym naporem węgla angielskiego.... 
Także wywóz drewna walczy z w y
jątkowo trudnemi warunkami zby
tu". A  ponieważ dotychczasowe na
stawienie gospodarcze tych gałęzi 
produckyjnych było obliczone na

eksport, więc stan ich jest katastro
falny.

„Położenie hutnictwa żelaznego 
jest również ciężkie". „Sytuacja w 
przemyśle cynkowym  i ołowianym 
nie jest lepsze". „Sytuacja w prze
myśle naftowym nadal jest niepo
myślna" gdyż „spożycie krajowych 
produktów naftowych jest mniejsze 
aniżeli ich w ytwórczość".

Przyczyny tego katastrofalnego 
położenia przemysłu widzi minister 
między innemi i w tern, że przemysł 
nie przeprowadził jeszcze obniżki cen 

że obciążają go: „zbyt hojny koszt 
organizacji, nadmierne koszta han
dlowe i administracyjne, za w yso
kie wynagrodzenia i kosztowna ob
sługa finansowa zaangażowanego ka
pitału, dochodząca nieraz do 20°/0!

Czy program ministra urzeczywi
stni poprawę życia gospodarczego.

Wielką troską min. Zarzyckiego 
jest nasz eksport, który dotąd nie 
wykazał się poważnemi sukcesami. 
Minister ma jednak nadzieje, że i 
nasz eksport zdobędzie się na lepsze 
wyniki. Trzeba tylKO stworzyć mu 
„czynnik opłacalności eksportu" i za
jąć Się jego wychowaniem.

Zaufania do tych posunięć nie 
mamy. Polska nie naieży do państw, 
któreby poszczyciły się lepszem: w y
nikami na polu eksportu, mimo, że 
eksport otaczała b. czułą opieką.. 
Winę tu ponosi kapitał polski, któ
ry, wyczuwszy tendencje państwa 
do popierania eksportu, starał się 
spekulacją obłowić na państwie. Nikt 
chyba nie cieszył się lepszem i tro- 
skliwszem poparciem, od baronów 
węglowych. 1 cóż z tego poparcia 
wyszło. „Zbyt wewnątrz kraju zma
lał o 44°/0, a eksport o 28°^“ . Nie- 
dość, że zostaliśmy wyparci z, ryn
ków obcych, ale węgiel angielski 
zagroził nam wewnątrz kraju, jak to
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słusznie zaznacza prezes dyrekcji 
Gdańska DobrzyckiB wykazując, że 
linja zasięgu węgla angielskigagj do
chodzi do Torunia.

I na iniiem polu nie niieljśmy 
szczęścia. Sam minister zauważa zu 
pełny zanik wywozu masła, uważa
jąc., że jest to spowodowane- wzglę
dami kalkulacyjnemu Zapomina wi- 
ddgznie o tern,-że-, eksport masła był 
podkopany w sposób decydujący pa
rę lat temu przez żydów warszaw
skich, którzy, dostarczywszy do Lon
dynu falsyfikaty masła, zabili w ten 
sposób na długo jego eksport.

O czyw iściejże eksport należy po- 
pierąę, ale drogi są różne.

Indywidualne popieranie przemy
słu i handlu, będzie zawsze źródłem 
nadużyć. Lepiej jest, jeżeli chodzi o 
eksport produktów rolnych, które 
bardzo poważną pozycję .tanowią 
w naszym wywozie — popierać' wy
twórcze spółdzielnie rolniczo - hodo
wlane, któreby swe wytwory stan
daryzowały i dostosowywały do po
trzeb rynków7 zagranicznych.

Odnośnie‘ zaś wywozu węgla na
leży stwierdzić, że dosyć już było 
na tern polu najryzykowniejszyeh po- 

unięć, które żadnych dodatnich w y
ników nie dały,' że zbyt ważnym 
czynnikiem produkcyjnym  jest wę
giel w gospodarce ogólno-nairodowej 
i że zbyt niebezpiecznem jest pozo
stawiać go w rękach, które nigdy 
dla dobra Państwa pracówać nie 
i lieą —  by tak ważna gałęź produk
cyjna stanowiła nadal prywatną wła
sność.

Kopalnie węgla w interesie pu

blicznym należy, zdaniem naszem, 
upaństwowić już obecnie.

Program morski.
Dalszym postulatem programowo 

gospodarczym ministra Zarzyckiego 
jest t. zw. „program morski". Pro
gram ten przewiduje „rozbudowę sy- 
stemu“  ceł preferencyjnych morskich 
oraz systemu taryf kolejowo-porto- 
wych, a następnie utworzenie w7 Gdy
ni strefy wolno-cłowej i popieranie 
ekspansji polskiego rybactwa.

Z programem tym w zupełności 
się godzimy, chociaż uważamy nara- 
zie, żev nie stanowi on decydującego 
, zynnika dla naszej gospodarki i o- 
brotów handlowych. Uzupełeieniein 
i kolosalnem rozwinięciem tego pro
gramu jest zawarcie ściś’ejszych po
rozumień gospodarczo - politycznych 
z państwami bałtyckiemu, Rumunją 
i Węgrami, a nadewszystko z pań
stwami slowiańskiemi i... przyłącze
nie zupełne Gdańska do Polski.

Rez Gdańska bowiem każdy nasz 
program morski będzie fikcją.

Kiedy naprawdę nastąpi obniżka 
cen artykułów przemysłowych?

Wielki nacisk minister kładzie— 
podobnie jak i preTnjer— na obniżkę 
fen. „D opóki nie damy towTaru ta
niego, dopoty odsuwamy możliwość 
ożywienia życia gospodarczego44.

Z postulatem tym w zupełności 
się zgadzamy, lecz jednocześnie 
stwierdzamy, że niei«jest 011 wogole 
dotychczas wykonany.

Hasło obniżki cen ma wiedy 
sens, kiedy płace robotnicze nie ule-

Przysz łość  ch łopa  i r o b o tn i k a  
tylko w Narodowym S o c a l i ź m ie
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gają zniżce. Różnica w ten sposób 
wytworzona między popytem i po
dażą jest doskonałym motorem oży
wienia życia gospodarczego.

Niestety, hasło obniżki cen arty
kułów przemysłowych jest tylko ha
słem („doprowadziłem  do obniżki 
nafty o 8 proc. w hurcie, a 5 p ro c / 
w detalu1 ), a.^szalona obniżka płac 
robotniczych — faktem dokonanym i 
jedynym skutkiem. Dzięki temu kry
zys gospodarczy w Polsce pogłębił 
się i wszedł w ślepą uliczkę.

Raejonalnem natomiast posunię
ciem byłoby obniżenie naamiernych 
pensyj dyrektorskich i zmniejszenie 
kosztownej obsługi kapitału, docho
dzącej do 20 proc.— lecz tych posu
nięć- mimo pewnych nadziei, dawa
nych przez ministra- nie spodziewa
my się. Kto bowiem stoi na gruncie 
ustroju kapitalistycznego, ten z tym 
ustrojem walczyć nie może.

Międzynarodowa sytuacja a kry
zys gospodarczy.

Równie wielkie nadzieje pokłada 
minister w stabilizacji międzynaro
dowych stosunków gospodarczych, 
od której zależeć będzie trwała po 
prawa konjunktury w Polsce.

Nadzieje te są zwodnicze. Rzeczy
wistość im pąźfeczy na każdym kro
ku.

Sytuacja gospodarcza świata [fest 
katastrofalna. Stwierdzają to bez ża
dnych osłonek eksperci, podając licz
bę głodujących na 90 miljonów. Wie
le państw pokłada nadzieje w' „m ię
dzynarodowej konferencji gospodar

czej“  a wraz z nimi i minister Za
rzycki

Jeżeli chodzi o czas dojścia do 
skutku porozumień gospodarczych 
czy politycznych większej liczby 
państw, to zawsze odbywa się tc 
szalenie długo i przeważnie nie daje 
realnych wyników. By zresztą taki 
konferencja gospodorcza mogła obra
dować, potrzebna jest atmosfera po
kojowa. O tern, żeby atmosfera była 
ku temu odpowdednia, nie można 
mówić. Sprawa spłacania zobowią
zań międzynarodowych i rewizja gra
nic dość już poważnie zagroziły po
kojowi Europy. Antagonizm japoń- 
skoj-chiński nięł idzie wcale na rzecz 
stabilizacji warunków7 międzynaro
dowych. Ostatnie czasy w7cale atmo
sfery niepokojów nie oczjaęiły, lecz 
przeciwnie, naładowały ją silnie ele
ktrycznością. Lada chwila może trza
snąć piorun na podminowany świat 
Oto mniejsze państwa zostały zanie
pokojone projektem utworzenia blo-Cr: 
ku 4 mocarstw7, któreby rozdzieliły 
między^ siebie wąiływy polityczne

i gpspodarcze. Blok ten, składa
jący sięyz W łoch, Niemiec, Anglji i 
Francji rozsadziłby odrazu Europę. 
Zapowiedź jego utworzenia dlatego 
tak silnie zelektryzowała mniejszo 
państwa. Dojście ya Niemczech do 
władzy Hitlera równie powmżnie za
groziło pokojowi Europy, szezególn'&| 
zaś Polski. Ilitler otwiera nowy okn s 
polityki gospodarczo-politycznej Nie
miec, polityki wybitnie wrogiej pod 
każdym względem dla Polski

Polska musi szukać nowego opar
cia politycznego i gospodarczego, by

Zakładajcie oddziały miejscowe Związku 
Młodzieży Narodowo-Socjalistycznej
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niefeśtać się łupem imperjalizmu go
spodarczego i politycznego jNiemiec.

Gdzie szukać oparcia.
Dojście do władzy Hitlera zagro

ziło bytowi całej słowiańszczyzny. 
Niebezpieczeństwo niemieckie stało 
się równie niebezpiećznem tak dla 
Polski jak i Czech, tak dla sąsiadów 
bezpośrednich Niemiec jak i sąsia
dów przyszłych, a mianowicie: Rosji, 
Litwy i Słowian bałkańskich.

Względy polityczne nakazują tym 
państwom węj^ć w ściślejsze poro
zumienia dla ratowania zagrożonych 
plemion i ziem słowiańskich,

Hitler, połączywszy się z Austrją, 
wszystkim słowianom północnym, 
środkowym i południowym zgotuje 
niemiłą niespodziankę.

A zatem jedność międzynarodo
wej polityki tych państw, opartej na 
solidarności interesów plemiennych, 
kulturalnych i gospodarczych jest 
najważniejszym wskazaniem chwili.

Porozumienia polityczne są mo
żliwe tylko przy najdalej idących 
z b 1 i żeniąc h gospod art zy c h.

Te zbliżenia Jsą możliwe, gdyż da
ją realne korzyści wszystkim pań
stwom słov iańskim.

Z Czechami możemy mieć wspól
ne porty na Bałtyku i Dunaju.

Ze słowianami Bałkańskiemi naj
dalej idący handel wymienny.

A z Rosją?
Zapomniał o niej mowie premjer, 

przy omawianiu swego programu go
spodarczego, zapomniał również min. 
Zarzycki i zapomniało o niej polskie 
społeczeństwo. A tymczasem Rosja 
przedstawia dla nas nieograniczone 
możliwości gospodarcze i polityczno- 
strategiczne. Tak samo jej, jak i Pol- 
sce?zagraża widmo niemieckiego prze

mysłu i militaryzmu. Zwycięstwo Hi
tleryzmu w Niemczech, jest równie 
niebezpieczne dla wszystkich państw 
słowiańskich, a za tern tak dla R o
sji, jak i Polski.

Nadchodzą czasy, w których ostoi 
się takie państwo, taka organizacja^' 
taki system, które byt swój oprą na 
trwałych elementach społecznych, na 
zdrowych i śmiałych ideach.

Takim trwałym elementem w spo
łeczeństwie —  jest praca, jest lud
ność pracująca, i taką nową, zdro
wą, z dziejowych tendencyj wynika
jącą ideą —  jest idea słowiańskiej 
jedności i współpracy, — zaprze
czającej całkowicie ideologje ger
mańskiej zaborczości, buty i siły.

W zaspole słowiańskich ludów na 
czołe wybijają się Polska i Rosja, 
jako najsilniejsze organizmy, naj
większe indywidualności.

Zadzierzgnięcie między temi dwo
ma państwami silniejszych węzłów 
współpracy politycznej i gospodar
czej — będzie miało znaczenie me 
tylko dla tych samych państw, ale 
stanie się również hasłem do zjed 
noczenia całej Słowiańszczyzny, i 
powstania potężnego bloku polity
czno - gospodarczego  na wscho
dzie Europy, zdolnego zarówno sku
tecznie obronić mniejsze państwa 
słowiańskie przed wyzyskiem i ra
bunkową eksploatacją kolonjalną 
wielko - kapitalistycznych mocarstw 
—  ale i stworzyć samowystarczalny 
system gospodarczej współpracy, na 
co nas stać w zupełności.

Trzeba tylko otrząsnąć się ze 
starzyzny myślowej w jakiej tkwi
my, zerwać z przesądami, zwłaszcza 
w stosunku do Rosji i śm ało iść tlo 
celu.:.;

P r o l e t a r j u s z e  p o l s c y  ł ą c z c i e  s i ę !
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Z życ a poetycznego stronnictw
Ferment w P. P. S.

Na Polskiej Partji Socjalistycznej 
mści się nieustannie jej dwoistość 
ideologiczna, nif rozwiązalne zagad
nienie gospodarcze doktryny- inark- 
sowskiej ze stanowiskiem państwo- 
wo-narodowem. Nie jest to zresztą 
wyłącznie bolączka naszej P. P. S. 
Wszystkie partje socjalistyczne na 
świecie należące do Il-Iej Międzyna
rodówki cierpią na tą samą choro
bę, która toczy je, jak rak i prowa
dzi do śmierci. Na ezem polega przy
czyna tej wewnętrznej rozterki, tych 
trudności rozsadzających partje so
cjalistyczne? Oto na tem, że w te- 
orji wyznają one zasady marksow- 
skiej wyłączności klasowej i bezna- 
rodowości, zaś w praktyce muszą 
pod naporem mas prowadzić polity
kę uwzględniającą w wielu wypad
kach interesy narodowe i państwo
we, a nawet do swego programu 
włączać postulaty z dziedziny tych 
interesów.

Tak było w P. P. S. z hasłem 
niepodległości, tak było w partjach 
socjalistycznych jnsłycn krajów z ha 
słem obrony narodowej w czasie 
wielkiej wojny światowej. Stąd też 
wynikają ciągłe 'spory i nieporozu 
mienia między członkami i przywód
cami tych partyj, z których jedni 
więcej są przywiązani do czystego 
marksizmu i „odchylenia11 uznają za 
zdradę,* drudzy zaś usiłują bezsku
tecznie pogodzić marksizm z wyma
ganiami polityki narodowej.

Pierwszym objawem rozłamu, któ
ry powrstał na tle powyższych kon
fliktów' ideologicznych — było po
wstanie jeszcze przed wojną zalążka 
111-ciej międzynarodówki i przyłącze

nie się do niej szeregu partyj socja
listycznych, które oderwały się od 
swych madferzystych organizacyj.

W czasie wojny powstaje z tego 
ruchu komunizm, wyraźnie zrywają
cy z wszelką narodowrą polityką.

Lecz i w pozostałych przy 11-iej 
międzynarodówce partjach nie na
stąpiła stabilizacja ideowa. Przeciw
nie, ferment trwa dalej a przyczyną 
jego jest dalsze, teoretyczne trwanie 
przy międzynarodowym sztandarze 
marksizmu i oportunizm w prakty
ce. W wielu krajach następują roz
łamy na lewo, ku komunizmowi — 
a jednocześnie powstają organizacje 
o charakterze narodowo-socjaiistycz- 
nym, które odrzucając międzynaro
dowo - materjalistyczny światopogląd 
Marksa — opierają jfewe dążenia so
cjalistyczne na dobrze pojętym inte
resie narodowym.

Nasza P. P S przechodziła przez 
cały szereg rozłamów, które posia
dają już swą historję. Zdawało się, 
że;.ostatni rozłam — wystąpienie Mo- 
raezewskiego, Jaworowskiego i tow., 
oraz utworzenie przez nich t. zw . 
„Frakcji Rewolucyjnej P .P . S.“— bę
dzie osiatnim ogniwem w tej h ish-
rjb

Okazuje się, że nie!
Bo oto przed kilku tygodniami 

ukazało się pismo p. t. „O pozycyjny 
P. P Sowiec“ , z którego dovdadu e- 
my się, że istnieje w tej partji sil ly 
odłam skrajnie radykalny, który pi ze 
do rozłamu.

1 znów ta sama historja!
Znów chodzi o stosunek do p m 

stwa, do zagadnień polityki gospo
darczej. Czytamy wre wstępnym ar-
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tykuleftjtego pisma p. t. „Czego chce-,. 
m y?“ :

„Ł u d zon o  nas długo, dziesiątki 
lat. G dy na progu rewolucji l£)Oó 
r. powiedziano nam, że trzeba nam 
walczyć o niepodległość i walki 
klasowej poniecłiać, że zdobycie 
n iepodległości je s t  konieczne dla 
późn iejszej walki o socjalizm  —  
uwierzyliśmy1?. '

1 potem czytamy:
, ,Zaczyna się jednocześnie kry

zys w partji, sta je  się coraz bar
dziej widocznem, że cala o fic ja l
na ideologja  partyjna bierze w łeb“ .

Jaka jest ideologja „opozycji*1 — 
tego artykuł wstępny nie podaje Je-

R. STAŃSKI.

Ewolucja
II. Demokracja zorganizowanej 

pracy.
Równolegle do ewolucji pojęć de

mokratycznych postępowała ewolucja 
poję^w łasności prywatnej i supre
macji społeczeństwa nad jednostką.

Warunki współczesnego życia do
prowadziły do rewizji i radykalnej 
zmiany poglądów na formy zbioro
wego współżycia jednostek. Ustrój 
kapitalistyczny, oparty na zasadach 
własności prywatnej i nieograniczo
nych praw jednostki, prowadził nie
uchronnie do wyzysku jednostek i 
grup słabszych ekonomicznie, które 
zmuszone były występować w obro
nie swych interesów. Powstałe wsku
tek tego walki społeczne podzieliły 
społeczeństwa na dwie grupy: klasę 
posiadaczy — nieliczną grupę nie
produkcyjną i pasożytniczą^ pojmu
jącą prawo i sprawiedliwość według 
własnego rozumienia silniejszych, 
rządzących tym światem i klasę pra
cującą — grupę wytwórczą, silną

dyne banio — to hasło jednolitego 
frontu robotna zego. To za mało, jak 
na buńczuczną zapowiedź, zawartą 
w tytule artykułu

Konkietne jest tylko wezwanie 
do występowania z P. P. S. i skupia
nie się około hasła „nieustępliwej 
walki w obronie bytu, przeciwko klęL 
sce wojny, o socjalizm**.

To zamało na program.
Czyżby „opozycja** nie,miała pro

gramu? Tego nie przypuszczamy. 
Owszem, program jest, lo się czyta 
między wierszami.

Na imię 11111 komunizm. Ale tego 
„opozycjonistom** niSw ypada otuar- 
, ie napisać

demokracji
liczebnie, lecz ekonomicznie znacz
nie słabszą, głoszącą pogląd, iż 
współżycie jednostek może być o- 
parte jedynie na zasadach sprawie
dliwości społecznej, domagającą się 
reform społeczno-gospodarczych 
celem sprawiedliwego podziału dóbr.

Z walk tych, toczonych na polu 
ekonomicznem i gospodarczem, co
raz bardziej zwycięsko wychodziły 
dążenia mas pracujących, zmierzają
cych do przebudowy dotychczasow ej 
go ustroju, uieodpowiadającego po
trzebom społeczeństw ludzkich. Nie
ustannie choć powoli odbywał się 
w organizmie społecznym proces za
stępowania zużytych, nieprodukcyj
nych komórek przez nowej,-, wncfozą- 

'Upe świeże zasoby energii życiowej 
do schorzałego organizmu.

Wieloletnie wysiłki świata pniuy 
nie poszły na marne. Stworzyły one 
nowe wartości, powołały do życia 
szereg nowych instytueyj gospodar
czych, społecznych i politycznych
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zmieniających oblicze starego świata 
nie do poznania.

Demokratyzm współczesny, usta
wodawstwo socialne, ruch spółdziel
czy i zawodowy — oto dorobek kia 
syó pracującej na polu społecznem, 
którs umocnił i pogłębił zasadę 
sprawiedliwości społecznej i supre
macji społeczeństwa nad jednostką 
— zbliżając dotychczasowy ustrój 
od anarchicznych, indywidualnych— 
do kollektywnych i zorganizowa
nych form Aspołecznego życia.

Ustrój demokratyczny, jak już 
zostało wspomniane, nie zrealizował 
w zupełności tych ideałów społecz
nych, o jakie walczył świat pracy. 
Zwyciężyła zasada rówmości i spra- 
wuedi.wości, jednaK całkowite jej 
urzeczywistnienie musiało być do
piero w'yw'alczone. Demokracja bo
wiem zrów-nała wszystkich obywa
teli wmbec praw a,*' nadającAim jedna
kowe uprawmienia polityczne, nie 
rozwiązała jednak palących zagad
nień socjalnych, związanych z by
tem każdego '.człowieka pracy, ska
zanego w' ustroju kapitalistycznym 
na w'yzysk ekonomiczny.

W miarę rozwmju kapitalizmu 
wrraz ze wzrostem liczebnym klasy 
robotniczej punkt ciężkości zagad
nień społecznych przesunął się z 
płaszczyzny politycznej na płaszczy
znę ekonomiczną. To też masy lu- 
dowrn, dla których początkowo de
mokracja przedstawiała się jako cel 
ostateczny, z chwilą zdobycia udzia
łu w rządach demokratycznych zro
zumiały, żeżzdobycz, ta stanowi do
piero pierwrszy etap w ich walce o 
urzeczywistnienie ideałów społecz
nych — o zdobycie obok uprawnień 
politycznych równości społecznej i 
gospodarczej.

Demokracja tedy jako cel, do re- 
ilizacji którego zmierzały wysiłki 

ruas pracujących, z chwilą urzeczy-

wistnjenia się stała się jedynie środ
kiem do walki o nowe zdobycze.

Zrozumienie to doprowadziło ry
chło do zmiany poglądów' na war
tość współczesnej pseudo-demokra- 
cji i na jej znaczenie dla klasy pra
cującej.

Wśród powmdzi haseł demago
gicznych, nadużywających pojęć wrol- 
np.ści i równości*, zaczęła kiełkowaiy- 
zdrowa myśl społeczeństwa!, doszu
kująca się istotnych przyczyn kry
zysu demokracji i zmierzająca do 
przekształcenia istniejących już form 
i przystosowania ich do nowych po
trzeb, wynikających z odmiennych 
warunków i zadań społeczno-gospo
darczych, doby obecnej.

Myśl tę reprezentuje w Polsce 
Narodow'y Socjalizm.

W yrosły na tle dotychczasowych 
ruchów robotniczych w Polsce, ‘Na
rodowy Socjalizm jest wytworem 
dziejowego procesu ewolucji myśli 
społeczno-politycznej. Jako ruch spo 
łecznego odrodzenia, podejmuje wal 
ke o zrealizowanie nowego porządki 
będącego zaprzeczeniem obecnegc 
ustroju, nieodpowdadającego ducho
wym i ekonomicznym potrzebom sp o -. 
łeczeństwa.

W dążeniach do radykalnego zre
formowania urządzeń społeczno-poli 
tycznych przyświecać będzie naro
dowemu socjalizmowi nie fikcja ide
alnego ustroju, oparta na błędneir 
pojmowaniu praw jednostki, leg; 
zasada supremacji społeczeństwa 
nad jednostką. Narodowy socja
lizm odrzuca zdecydowanie ha
sła liberalnej demokracji. —  Inte
res jednostki musi być podporząd
kowany dobru ogółu, o prawa na
dane jednostkom nakładać będą 
na nie odpowieanie obowiązki.

Dlatego też dalszą zasadą przebu 
dowy ustroju będzie powszechny  o 
bowiązek pracy. W ustroju narodo
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wo-socjalistycznym, opartym na zor
ganizowanej pracy, wyzwolonej od 
wyz^śku kapitalistycznego, ten tyl
ko będzie miał prawo do życia, kto 
weźmie czynny udział w utrwala
niu podstaw kollektywnej, zorgani
zowanej gospodarki społecznej.

Narodowy socjalizm pozostaje: 
wierny zasadniczej idei demokra
tycznej. Zwierzchnictwo narodu u- 
waża za jedną z kardynalnych za 
sad przyszłego ustroju; pojęcie jed
nak narodu sprowadza tylko do lu
dzi pracy, którzy wysiłkiem mięśni 
czyAmózgu zdobywają to uprzywile
jowane stanowisko. Klasy niepra 
[Icujące nie będą miały żadnego 
wpływu na przebieg życia społecz
nego i nie wezmą zupełnie udziału 
w zarządzhniu państwem.

Przystępując do rozwiązania kwe- 
styj ustrojowych, narodowy socja
lizm pójdzie w kierunku zniesienia 
przeciwieństw między ustrojem, opie
rającym się na zasadach demokra
tycznych, a potrzebami, jakiąJwysu- 
wa prowadzenie kollektywnej, pla
nowej gospodark

Dotychczasowy system parlamen
tarny musi ulec szczegółowej anali
zie, a działalność stronnictw, ciała 
ustawodawczego oraz władz wyko
nawczych —  poddana gruntownej re
wizji. Celem wyeliminowania wad 
demokracji parlamentarnej, a miano
wicie zbytniego uzależnienia władz 
wykonawczych od ustawodawczych, 
ociężałości ciała ustawodawczego, 
braku kontaktu z prowincją, a co 
za tern idzie brak planowości w o- 
gólnej polityce i gospodarce kraju— 
narodowy socjalizm przeprowadza 
wyraźny podział czynników życia 
społecznego na dwie zasadnicze dzie
dziny: polityczne .i gospodarcze.

W ustroju parlamentarnym czyn
niki polityczne występują zazwyczaj 
na pierwszy plan, usuwając na plan

dalszy sprawy gospodarcze, chociaż
by te groziły nieuniknioną katastro
fą. Zagadnienia socjalne, które w 
ustroju kapitalistycznym w'ywołują 
zaognienie stanu wojennego między 
klasą posiadającą a pracującą i kom
plikują w ten sposób zadanie admi
nistrowania państwem — w ustroju 
narodowo-socjalistyeznym zmaleją do 
minimum - - wobec zniwelowania 
różnic społecznych i ekonomicznych. 
Dlatego też czynnik partyjny i poli
tyczny musi zejść siłą faktu na plan 
drugi.

W ychodząc z powyższego założe
nia, narodowy socjalizm przyjmuje 
koncepcje stworzenia dwu odrębnych 
instytucyj, powołanych do kierowa
nia życiem państwowem: Naczelnej 
Izby Gospodarczej i Izby Politycz
nej.

Państwo narodowo-socjalistyczne, 
opierające swTój byt na zbiorowej 
pracy, musi powołać do życia insty
tucje, klóraby koordynowała czyn
ności poszczególnych komórek orga
nizacyjnych gospodarki narodowej i 
stała się naczelną władzą ustawo
dawczą zorganizowanego świata pra
cy. Życie gospodarcze, na którego 
całość ^składają się takie czynniki, 
jak produkcja, konsumpcja, praca i 
nauka, będzie reprezentowane w 
Naczelnej Izbie Gospodarczej przez 
swych przedstawicieli, wydelegowa
nych przez organizacje zawodowo- 
gospodarcze zainteresowanych czyn
ników7.

Obok Naczelnej Izby Gospodarczej 
—  organu kierownictwa życiem go- 
spodarczem stanie organ reprezen
tacji narodowej — Izba Polityczna, 
która stanowić będzie przedstawi
cielstwo świata pracy, tej jedynej 
uprzywilejowanej klasy społecznej 
w ustroju narodowo - socjalistycz 
nym. Zakres dzuiłania Izby Poli
tycznej obejm ować będzie ustawo
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dawstwo w zakresie ogólnej polityki, 
sprawy kultury i wychowania, sztu
ki, administracji i t. p.

W tworzeniu zrębów nowego u- 
stroju budowniczym przyszłej Polski 
musi przyświecać nietylko idea de
mokracji, lecz przedewszystkiem idea 
pracy.

Aby ten gmach dziejowego w y
siłku całego świata pracy był nie
wzruszony, nie dość będzie założyć 
zdrowe i mocne fundamenty, nie 
wystarczy dźwignąć ku górze w y
niosłe zręby budowli — szczytowe 
wiązadła i wewnętrzne spojenia mu
szą połączyć go w jedną nierozel- 
walną ca łoś"  umocnić i uczynić od
pornym na wszelkie wstrząsy i bu
rze.

To też obydwie wymienione in
stytucje, na których ma się we
sprzeć przyszły ustrój narodowo- 
socjalistyczny, wyłonić muszą z sie-

Od naszych korespondentów

G r a b a r z e
Gdy ziemia rodzicielka stokrot

ne wydaje plony, a genjusz ludzki 
ujarzmił oceany i przestworza, gdy 
maszyna w lwiej części zastępuje 
człowieka, gdy myśl jego lotem bły
skawicy biegnie na falach eteru z 
jednego krańca świata na drugi, 
zdawałoby się, że życie ludzkie win
no być coraz więcej doskonałe, a 
walka o byt łatwiejsza. Niestety for
ma ustroju kapitalistycznego oparte
go na wyzysku i niesprawiedliwoś
ci, staje się coraz większym cię
żarem dla całej ludzkości. Kapita
lizm wszysto to co przedstawia jaką 
wartość przywłaszczył sobie na swój 
własny i wyłączny użytek, a setki 
miljonow ludzi nietylko pozbawił 
pracy, lecz skazuje na śmierć gło
dową. Choć dusi się sam r nadmia-

bie widomy znak swej siły — sym 
boi nowego porządku, który niby 
klamrą zepnie i połączy dwa odbrę- 
bne ciała w jeden żywy organizm. 
Znakiem takiej siły i organicznej 
spoistości w państwie pracy będzie 
władza wykonawcza. Powołana do 
trudnego zadania kierowania cało
kształtem życia społecznego musi 
ona być wyposażona we wszelk:e 
środki, zapewniające sprawne*, funk- 
cjonowanego aparatu administrację 
nego wielkiej kollektywnej gospo
darki.

Władza wykonawcza musi być 
przeto z reguły niezależna od władz 
ustawodawczych, w pierwszym zaś 
rzędzie winna mieć zapewnienie sta
łość rządów, aby ciągłe konflikty i 
zmiany nie stawały na przeszkodzie 
w utrwalaniu podstaw nowego ży
cia.

l u d z k o ś c i
ru nagromadzonych bogactw, jednak 
nie jest zdolny złożyć żadnej ofiary 
na rzecz dobra ogólnego. Cnoćby 
ludzkość miała zginąć w potokach 
kwi, oni pragną być jej grabarzami 
i za wszelką cenę starają się utrzy
mać przy władzy.

Oto usłużna prasa podaje do 
wiadomości publicznej, że każdy po
szczególny kapitalista, to codziennie 
staje się coraz biedniejszy, gdyż nie 
może w dalszym ciągu prowadzić 
wyzysku, bo nikt nie jest w stanie 
kupować tego co mogą wyproduko
wać maszyny. O ile tak dalej pój
dzie to cały porządek rzeczy djabli 
wezmą. Idą na wszystkie strony 
memorjały jakie to tragedje przeży
wa złoty cielec na całym świacie. 
Brak mu jest całkiem powietrza,
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coraz więcej staje się podobny do 
trupa. Biedactwo ledwo zipie, ohla- 
zło go wszelkie robactwo, na doda
tek cierpi na uwiąd starczy i nie 
może nie stworzyć. Zwołuje i zapra
sza z całego świata lekarzy, skomli 
i o ratunek prosi, a ci głowami krę
cą różne lekarstwa zalecają, w koń
cu skłóceni każdy skąd przyszedł 
wraca, gdyż w iadomą j< st powśzech- 
niekrzeejlą, że to co z w \zysku i nę
dzy powstało, przez nędzę umrzeć 
musi.

Ze wszystkich miejscowości na 
kuli ziemskiej, jak twierdzą kapita
liś c i  najwięcej upośledzeni są ci pa
nowie w Polsce. Na skutek czego 
wystośowali memorjał do rządu, że
by pozwmlono im wyzyskiwać ro
botnika bez żadnych ograniczeń, no 
i domagają K ię  jednocześnie zapo
mogi w formie skreślenia jednego 
miljarda zaległych, a nie w płaco
nych w czasach dobrej konjunktury 
do Skarbu Państwa podatków. I pi
szą, że ten miljardzik to jfvst taka 
bagatelka, ale zawrsze się przyda na 
spędzenie tego i owego. W przeciw
nym razie wykalkulowali strejk i za
mykają zakłady pracy, poco praco
wać wszak i bez tego mają już pie
niążki. które im same wpadną do 
gąbki. Zaślepieni w swej chciwości 
z każdym dniem powiększają armję 
bezrobotnych, która coraz więcej sta
je się ponura i groźna, coraz głoś
niej domaga się pracy i chleba.

Panowie kapitaliści wyciągają je
dną rękę do rządu po miljardzik, 
drugą do klasy pracującej, gdzie 
raz po raz obrywają zarobki, lub

każą pracowali na kredę, gdy robot
nicy protestują, to ci panowie robią 
krzyk, że to komuniści. Robotnik 
obdarty, głodny i goły nie posiada 
już nic do oddania, wtedy chwyta 
się rozpaczliwych 'środków walki, 
zamykają się całe załogi po fabry
kach, wybierają dobrowolne więzie
nie i śmierć głodową niż wolne ko
nanie w domu lub na ulicy. A po
szczególne jednostki kapitalistyczne, 
które nie słyszą już głosu własnego 
sumienia, ufni w swoją potęgę i si
łę przed prawem ludzkoś.di, pozba
wiają ich światła, pary ogrzewają
cej w normalnym czasie fabrykę, 
a nawet wody do picia, byle zmusić 
robotnika do złożenia ofiary na rzecz 
chorego złotego cielca.

Panowie kapitaliści! co żywe cia
ło Polski żrecie, zapamiętajcie to so
bie, że lud polski do czasu to wszyst
ko zniesie. Nadejdzie godzina i miar
ka się przebierze. To żywe ciało głip 
wę podniesie, wypręży ramiona i pę
kną wmsze złote kajdany, bo Polska 
matka ziemia, zdolna jest wyżywić 
wszystkie swrnje dziec

' My, Narodowi Socjaliści w Polscę, 
narzuconą walkę klasie pracującej 
przyjmiemy, gdyż wierzymy niezło
mnie, ze to, co zdrowe ciałem i du
chem od pługa, kielni, szydła, mło
ta, dłuta i pióra, pójdzie na bój. Roz
padną się wówczas w proch i pył 
zmurszałe form y ustroju kapitali
stycznego i powstanie wielka Pol
ska Rzeczypospolita— Spółdzielcza.

J. Sobczak.
Pabjanioę,. dn. 10 stycznia 1933 i.
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